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Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia W ydziału krajowego 

o szkołach rolniczych i folwarku w Dublanach.

Wysoki Sejmie!

N a  posiedzen iu  d n ia  18. l is topada  1889 w  z a ła tw ien iu  sp raw ozdan ia  kom isy i  gospo­
d a rs tw a  k ra jo w eg o  z przed łożen ia  W y d z ia łu  k ra jow ego  o szkołach  i fo lw ark u  w  D ub lanach , 
pow zią ł W y s o k i  Se jm  następu jące  u ch w a ły :

1. S e jm  p rzy jm u je  do w iadom ości sp raw ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego  z czynności 
d o tyczących  się k ra jo w y c h  szkół ro ln iczy ch  w  D u b la n a c h  i fo lw a rk u  dub lańsk iego  z d n ia  24. 
w rześn ia  1889 1. 41.067.

2. Sejm  poleca W y d z ia ło w i k ra jo w em u  postaw ić  dom m ieszka lny  dla  profesora  
szkoły  wyższej w  D u b la n a c h  kosz tem  n iep rzek racza jący m  k w o ty  6.10C zł. i  upow ażn ia  W y d z ia ł  
k ra jo w y  do użyc ia  na  cel pow yższy  su m y  3.000 zł. w  r. b. z funduszu  za zniesienie  p rop in acy i  
D u b lan o m  przypaść  m ającego.

3. Sejm  zgadza  się n a  rozpoczęcie budo w y  go rze ln i  w  D u b la n a c h  w  ro k u  1890 k o ­
sz tem  n iep rzek racza jący m  28.000 zł. i n a  przeistoczenie  ku rsu  gorzeln iczego  w  D u b lan ach  n a  
szkołę  g o rze ln iczą ,  jeże l i  c. k. R ząd  zobowiąże się udzielić  n a  budow ę  gorze in i  s u b w e n c j i  
w  kwocie n a jm nie j  12.000 zł. i p rzyczyn ić  się do p o k ry c ia  kosz tów  u t rz y m a n ia  szkoły  roczną  
do tacy ą  w  kw ocie  n a jm n ie j  1.500 zł.

4. N a  w y p a d e k  dope łn ien ia  przez c. k. R z ą d  w a ru n k u  pod 3., S e jm  upow ażn ia  W y ­
dz ia ł  k ra jo w y  do zaciągn ięc ia  n a  m aję tność  d u b lań sn ą  pożyczki h ipo tecznej w  kwocie  16.000 zł. 
sp łacalnej p rzez am o rty zacy ę  i  do użycia  funduszu  z tej pożyczk i u zyskanego  n a  częściowe 
pokryc ie  kosz tów  b u d o w y  i u rządzen ie  gorze ln i  w  D ub lanach .

N ad to  uchw ali ł  W y so k i  Se jm  rezo lu cy ę :
I. W z y w a  się W y d z ia ł  k ra jow y, ażeby ro z trzą sn ą ł  pow ody, d la  k tó ry ch  zachodzą  

t rudnośc i  w  uzu p e łn ien iu  u b y tk ó w , po w sta ły ch  w  g ro n ie  p rofesorów  w  D u b la n a c h  i  obm yślił  
ś rodk i za radcze  a ew en tu a ln ie  przed łoży ł odpow iednie  w nioski,

I I .  W z y w a  się W y d z ia ł  k ra jow y , ażeby  zb a d a ł ,  o ile b y ło b y  w sk azan em  urządz ić  
w  szkole dub lańsk ie j  in t e r n a t  dla uczniów, p rzep ro w ad zi ł  w  ty m  k ie ru n k u  s tu d y a  n a d  u rz ą ­
dzeniem  p o d o b n y ch  in s ty tu tó w  obcokra jow ych  i  z d a ł  sp raw ę  z ty c h  dochodzeń  n a  najbliższej 
sesy i sejmowej.
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I I I .  "Wzywa się W y d z ia ł  k ra jo w y , ażeby  z c. k. R ząd em  p row adz ił  ro k o w a n ia  ó 
podn ies ien ie  do taey i  rocznej n a  ku rs  gorze ln iczy  p rzy  go rze ln i  m ającej się urządzić  w  D ubla-  
naeb  do k w o ty  2.000 zł. w. a.

J e d n e  z ty c h  uchw ał i rezolucyj tyczą  się szkoły, in n e  odnoszą się do fo lw ark u ;  
odpow iedn io  te m u  podziałow i p ie rw sza  część sp raw ozdan ia  W y d z ia łu  k ra jow ego  obejm uje  wszy­
s tko  co zostało dokonanem  odnośnie  do u ch w a ł  i rezolucyj do tyczących  szkoły, d ru g a  część 
za jm uje  się sp raw am i fo lw arku .

K o m isy a  go sp o d a rs tw a  k ra jow ego  postępu jąc  ty m  sam y m  tokiem , p rzed k ład a  W y ­
sokiej Iz b ie  nas tęp u jące  s p ra w o z a a n ie :

Sprawy szkolne.
1. W  sp raw ach  szkoły  zapad ła  n a  posiedzeniu  18. l is topada  1889 u ch w a la  p o leca ­

ją c a  W y d z ia ło w i k ra jo w em u  postaw ien ie  dom u  m ieszka lnego  dla  profesora  w  D u b la n a c h  ko­
sz tem  n iep rzek racza jący m  k w o ty  6.100 zł. i użyc ia  n a  t e n  cel 3.000 zł. z funduszu  uzyskanego  
za  zn iesien ie  p rop inacyi.

U ch w a łę  tę  w y k o n a ł  W y d z ia ł  k ra jo w y ;  b u d y n e k  ju ż  je s t  n a  u k o ń c z e n iu ,  budow a 
j e s t  p ro w ad zo n ą  w  w ła sn y m  z a r z ą d z ie , ko sz t  n ie  p rzek roczy  w e d łu g  w szelkiego p raw dopodo­
b ie ń s tw a  g ra n ic  m u  w skazanych .

N a  p okryc ie  tej k w o ty  u p o w ażn iony  b y ł  W y d z ia ł  k ra jo w y  podn ieść  3.000 zł. z e k w i­
w a le n tu  p rzypada jącego  D ub lan o m  za  zn iesione p raw o  p ro p in a c y i ;  pozostaje  w ięc  jeszcze  do 
p ok ry c ia  3.100 zł., k tó ry c h  pok ry c ie  p roponu je  W y d z ia ł  k ra jo w y  z teg o  sam ego funduszu , a
0 i le  u zy sk an a  z e k w iw a len tu  k w o ta  n ie  w y s ta rczy ,  prosi o o tw arc ie  k redy tu .

R a c h u n e k  p rzed s taw ia  się w dość ścisłem p rzy b l iżen iu  w  n as tęp u jący  sposób:
E k w iw a le n t  w ynosi  5 .750 zł. im iennej w arto śc i  w o b ligacyach  w inku low anych .  W y ­

dział  k ra jo w y  po uzy sk an iu  dew in k u lacy i  spodziew a s=ę sprzedać  ob ligacye  po k u rs ie  92°/0
1 o t rz y m a ć  za n ie  g o tó w k ę  5.290 zł. Z  tej k w o ty  już  u ch w a łą  zeszłoroczną j }st u p o w ażn ionym  
W y d z ia ł  k ra jo w y  pow ziąć  n a  budow ę  3.000 zł. N a  pok ryc ie  n iep o k ry te j  r e sz ty  w  kwocie  
3.100 zł. p rosi W y d z ia ł  o u p ow ażn ien ie  w zięcia  pozosta jące  jeszcze  z ek w iw a len tu  2.290 zł. 
i o k r e d y t  do wysokości 810  zł.

K o m isy a  g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego  uw aża  p rzed łożony  p ro je n t  po k ry c ia  w szy s tk ich  
z te j  b u d o w y  w y n ik ły c h  k o sz tów  za  u zasadn iony  i  odpow iedn ie  w n iosk i  p rzed s taw ia  W ysok ie j  
Izb ie  do przyjęcia .

T y le  je d y n ie  z sp raw  do tyczących  szkół d ub lańsk ich  by ło  p rz e k a z an y c h  W y d z ia ło w i 
k ra jo w e m u  w  zeszłorocznej sesyi d ro g ą  u c h w a ł;  o w iele  w ażniejsze obe jm ow ały  p rzy ję te  
rezolucye.

2. P ie rw s z a  z ty c h  rezolucyj poleca  W y d z ia ło w i  k ra jow em u, a żeb y  zbada ł  powody, 
d la  k tó ry c h  zachodzą  t ru d n o śc i  w  zna lez ien iu  sił n au k o w y ch  dla  obsadzenia  posad p ro fesorsk ich  
w  D u b la n a c h  i  obm yślił  ś rodki zaradcze  a e w e n tu a ln ie  p rzed łoży ł odpow iednie  wnioski.

Celem za ła tw ien ia  teg o  polecenia  za s iągną ł  W y d z ia ł  k ra jo w y  r a d y  k u ra to ry i  i z a ­
w ezw ał dy rek cy ę  szkół do d a n ia  swej opinii.

T a k  ze sp raw ozdan ia  k u ra to ry i  j a k  z re lacy i  d y re k c y i  w y n i k a , źe g łów ny , a w ła ­
ściwie je d y n y  p o w ó d ,  że t a k  t ru d n o  uzupe łn iać  pow sta jące  w  g ro n ie  p rofesorów  d u b lań sk ich  
lu k i ,  leży  w  te rn ,  że  wysokość p ła c ,  ja k ie  się daje  ty m  profesorom , n ie  s to ’ w e w łaśc iw ym  
s to su n k u  do p ra c y  i do kw alif ikacy i od nich  w y m ag an y ch .

Od profesorów  n a u k  zasadn iczych  w y m a g a  się kw alif ikacy i ty c h  sam ych , ja k ic h  p o ­
tr z e b a  do u zy sk an ia  posady  profesorskiej p r z y  w y ższych  p a ń s tw o w y c h  z a k ła d a c h ; od profeso-



rów  n a u k  zaw odow ych  żąd am y , a żeb y  ukończy li  s tu d y a  w  wyższej szkole rolniczej, zdali w szy ­
s tk ie  egzam ina , k sz ta łc il i  się co na jm n ie j  p rzez  dw a  la ta  w przedm iocie  specyaln ie  o b ra n y m  
i by l i  obeznan i z p r a k ty k ą  ro ln ic z ą ; profesorow ie  dzia łów  p ra k ty c z n y c h  m uszą  posiadać  zupe łną  
p r a k ty k ę  g o sp o d a rsk ą  i znać  go sp o d a rs tw a  w k ra ju  i zagran icą .  S łow em  u b iega jący  się o po­
sadę  p ro feso rską  w D u b la n a c h  m łody  cz łow iek ,  m usi n ie ty lk o  ty le  pracow ać, ile p ro fesor  każ ­
dego in n e g o  ró w n orzędnego  państw ow ego  z a k ła d u ,  ab y  u zyskać  odpow iedn ie  kw alif ikacye ;  on 
m usi  d la  swego p rz y g o to w a n ia  o wiele więcej d rog iego  poświęcić czasu, dłużej czekać n a  posadę.

N ie ty lk o  je d n a k  u zy sk an ie  kwalifikacyi. j e s t  d la  profesora  w D u b la n a c h  mozolniejsze, 
j e s t  on  n a d to  i cięższym i ob arczo n y  o b o w ią z k a m i , bo  g d y  liczba  godz in  w y k ła d o w y c h  w w y ż ­
szych  in s ty tu ta c h  p a ń s tw o w y c h  dosięga  lOciu tygodn iow o , p ro fesorow ie  w D u b lan ach  m ają  
p rzec ię tn ie  14 godz in  w y k ład ó w  i ćwiczeń.

W y n a g ro d z e n ie  w szakże  p rz y  tej samej t ru d n o śc i  u zy sk an ia  kw alif ikacyi a  czasem  
m oże c ięż sze j , p rzy  w iększem  obarczen iu  o b o w ią z k a m i , j e s t  w D u b la n a c h  szczuplejsze, a  co 
d o tk l iw sze ,  po p ra c y  całego ż y c ia ,  e m e ry tu ra  o w iele  sk rom nie jsza .

Pro fesorow ie  szko ły  po litechnicznej lub  szkoły  w e te ry n a ry i ,  za tem  zak ładów  ró w n o ­
rz ę d n y c h  z w yższą  szkołą  r o ln ic z ą , p o b ie ra ją  s ta łe j  p łacy  1.800 zł., doda tek  a k ty  w alny  480  zł., 
m a ją  p raw o  do pięciu d o d a tków  k w in k w e n ia ln y c h  po 200  zł. Z a raz  więc n a  począ tek  o trzym ują  
2 .280 zł., po 25 la tach  s łużby  dochodzą do p łacy  3.280 zł. i m o g ą  uzyskać  e m e ry tu rę  w w y ­
sokości 2.800 zł.

N a to m ias t  profesor w D ub lanach  pob iera  1.300 zł. pensyi, d o d a tk u  ak tyw alnego  
140 zł. i m a praw o do t rzech  ty lko  pięcicleci po 200 zł. Na począ tek  do s ta je  on za tem
1.440 zł. czyli 840 zł. mniej, po 15 la ta c h  służby dojść może do 2.040 z ł ,  dalej p łaca  n ie  w zra ­
s ta  , ta k  że po 25 la tach  służby  pob iera  on 1.240 zł. mniej an iże li  ta m c i  profesorowie , a 
w ś lad  tego m a  praw o do em ery tu ry  o 900 zł. n iż s z e j , bo ty lko 1.900 zł, wynoszącej.

D y rek to r  naw et w D ublanach  pobiera  na początek  ty lko  o 80 zł. więcej an iże l i  p ro ­
fesor innych rów norzędnych  zakładów, a po 25 la tach  pracy  dochodzi do em ery tu ry  2.600 zł. 
t .  j. 200 zł. niższej.

N ad to  wszystko nie  zależy zapom inać , j a k  o wiele w trudn ie jszem  położeniu  zn a jd u ją  
s ię profesorowie szkoły na wsi um ieszczonej pod względem możności d an ia  dzieciom wycho­
w an ia ,  trudność ,  k tó ra  wolnem pom ieszkaniem  nigdy nie może być zrównoważoną.

Nie p o trzeb a  rozwodzić się szerzej nad  tym i s to su n k a m i ,  aby dowieść , źe w obec 
nich  wszelkie zabiegi, ażeby za s tę p  nauczycielsk i w D ub lanach  i nowemi s iłam i w zm acniać i 
i uzupe łn iać  m usia ły  okazać się p łonnym:. Chcąc więc w myśl rezolucyi uchwalonej p rzez  W y­
soką Izbę roku  zeszłego sku teczny  zaradczy  przeciw tem u  złem u podać środek, p rzed k ład a  
W ydzia ł  k rajow y Wysokiej Izb ie  zm iany  w e tac ie  p łac  profesorów. W ydzia ł p roponuje  dwie ich 
k a te g o ry e ,  m ianow ic ie :  m a być 3 posady p ro fesorsk ie  z poborem s e k re ta rz a  W ydzia łu  k r a j o ­
wego, 3 zaś z p łacą  koncepis ty , obok wolnego pom ieszkania  i p raw a  do trzech  dodatków p ięc io­
le tn ich  po 200 zł.

W yrażając  rzecz cyfrowo, byłoby na  przyszłość 3 profesorów pob iera jących  rocznej 
pensy i 2.000 zł.. 360 zł. doda tku  aktyw alnego  z p raw em  do 3 pięcioleci po 200 zł.; 
3 innych pobierałoby 1.300 zł. z doda tk iem  ak tyw alnym  240 zł. z tem  sam em  praw em  do p ię ­
cioleci. Porów nując  te  zm ienione p łace  z p łacam i zakładów rządowych w y p a d a , źe profesor 
szkoły dublańsk ie j  o większej p łacy pob iera łby  za raz  z p o czą tku  o 80 zł. więcej, m ia łby  atoli 
w sk u tek  m nie jsze j ilości pięcioleci , k tó re  przy w ym ierzeniu  em e ry tu ry  zawsze w rachunek  
b ra n e  bywają, po 25 la tach  służby em ery tu rę  n iższą o 200 zł., zaś profesor o niższej p łacy pobie­
ra łby  740 zł. m niej i m ia ł  j a k  do tąd  e m ery tu rę  sk rom nie jszą  o 900 zł.
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Wychodząc z przekonania , że je d n ą  z przewodnich myśli zeszłorocznej rezolucyi W y ­
sokiej Izby było wskazanie  W ydziałowi krajow em u, iż ma się s ta ra ć  o p rzy g arn ian ie  i podchowy- 
wanie m łodych s ił  nauczycielskich  , uw ażał W ydzia ł k rajow y za n iezbgdne wprowadzić pewne 
zmiany i w e tac ie  ad ju rk tów .

Są to m fo d ł i  ludz ie  rozpoczynający zawód nauczyc ie lsk i ,  k tó rzy  winni m ieć je ż e l i  
nie doświadczenie to uzdolnienie  i kwalifl.kacye p ro feso rsk ie ,  a m im o  tego d ługie  la ta  m uszą 
n ie raz  czekać ,  nim m ogą osiągnąć posadg i płacg p ro fe so ra ,  —  należy im dać zachgtg do z a ­
wodu, a nie pozwolić na  zm rożenie  zap a łu  do niegu, b rak iem  wszelkiego widoku p rzed  sobą. 
D o tąd  p o b ie ra ł  a d ju n k t  800 zł bez żadnych p raw  i dodatków, na przyszłość  zam ie rza  W ydzia ł 
krajowy przeznaczyć dla  nich p łace 1.000 zł. z doda tk iem  ak tyw alnym  200 zł. i t rz e m a  p ię ­
cioleciami.

N a tu ra ln y m  porządk iem  rzeczy podwyższając p łace profesorów regu lu je  W ydzia ł  k r a ­
jowy tak że  dotacyę dyrek to ra .  Z am ias t  2.000 zł. s ta łe j  p łacy  pob iera łby  2.400 zł., z am ias t  
3 kwinkweniów po 200 zł. 3 po 300 zł., dodatek  ak tyw alny  pozosta łby  ja k  do tąd  360

Na raz ie  zm iana  ta  w budżecie  się nie odbija  bo d y rek to r  m a już nabyte  2 p ięc io ­
lec ia  po 200 zł., k tó re  trac i  t ą  regulacyą.

Effekt tych zm ian  w budżecie  na rok 1891 w porów naniu  z p re l im in a rzem  p rzed ło ­
żonym  na tenże  rok byłby n as tępu jący .

W obecnym pre lim ina rzu  m a  być płaconym :
D y rek to r  pensya  . . . . 2.000 zł. w . a.

dodatek  ak tyw alny  . 360 33 » 33

2 p :ęciolecia . . . . 400 ł) 73 33

6 profesorów a, 1.300 zł. . 7.800 fi n 37

2 pięciolecia a  600 zł. . 1.200 n n 37

2 „  ̂ a  400 „ . . 800 fi n 73

6 dodatków aktyw, a  140 . 840 35 fi 37

2 ad junk tów  a  800 zł. 1.600 fi n 37
dodatek  osobisty  dla prof. . 300 fi n »

» „ d la  ad ju n k t . 200 73 fi 37
R azem  . . 15.500 

proponowanej zm iany  e ta tu  należy w s ta w ić :

Z i . W. a.

D y rek to r  pensya  . . . 2.400 zł. W . a.
dodatek  ak tyw alny  . 360 3) » n

3 profesorów pensya  a  2.000 zł. 6.000 fi fi 3)

3 doda tk i  ak tyw alne  a  360 zł. 1.080 n 7> 37

3 profesorów p łaca  a 1.300 zł. 3.900 » 73 77

3 dodatk i ak tyw alne  a  240 zł. 720 fi 73 »
2 ad junktów  a  1000 zł. 2.000 3) 33 37

2 doda tk i ak tyw alne  a  200 zł 400 37 73 >7

1 profesor doda tek  osobisty . 500 *3 37 37

Razem 17.360 zł. W. a.
czyli 1.860 zł. więcej.

Zwyżka ta  przez 5 la t  nie dozna zm iany ; po 5 la tach  p rzypadnie  wstawić w b u d ż e t  
pierwsze zasłużone pięciolecia, k tóre  jed n ak  w pewnej m ierze  w zras ta łyby  same przez  się w j a ­
kimkolwiek etacie.
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W prow adzając  te  zm iany w e ta t  szkolny zas iąga ł  W ydzia ł  k rajow y jak  zwykle przy 
wszystkich  ważniejszych spraw ach tyczących szkół opinii kura to ry i .  K ura to rya  u zna ła  za po­
trzeb n e  zm iany dalej id ą c e ,  dom aga ła  się zrów nania  ■wszystkich płac profesorów dub lańsk ich  
z p łacam i profesorów szkoły politechnicznej. Komisya gospodarstw a krajowego nie idz ie  w swych 
zapa tryw aniach  tak  daleko i sądzi, źe pro jek t  W ydz ia łu  krajowego czyni zadość słusznym  wy­
m aganiom , i wpłynie korzystn ie  na przyszłość, sądzi jednak , że w zes taw ien iu  tego całego 
p rogram u zwiększonych lub uregulowanych płac, n ie  je s t  wziętą  w rachunek  jedna  bardzo 
w ażna okoliczność, k tó re j  lekceważyć nie należy, a k tó ra  w kwestyi, o k tó rą  w łaśnie  chodzi, 
nie je s t  bez znaczenia . W rządowych in s ty tu tach  można się dosłużyć pięciu kwinkweniów, 
w krajowych dajem y ty lko trzy. Pod tym  względem n ies taw ia jąc  odrębnego wniosku uważa ko­
misya, że słuszność wym aga wprow adzenia  zmiany.

O ile  zm ian a  ta k a  zaciężyć może w przyszłości na  budżecie, t rudno  obrachować, na 
każden  sposób obciążenie  n ie  będzie znaczące, nie przekroczy pewnych gran ic  i ta k  nie bardzo  
rozległych, n a tu rą  rzeczy określonych a uczyni zadość uczuciu sprawiedliwości i ulży n a j ­
cięższej trosce  ludzi żyjących z umysłowej nie bardzo  luk ra tyw ne j pracy. Nie należy  zapom inać , 
źe p ięcio lecia  ja k o  zwiększenie  pensyi wchodzą w rach u n ek  przy w ym ierzaniu  em ery tu ry , że 
za tem  podn ies iona  ich liczba  będzie n iety lko podniesieniem  o pew ną kwotę p łacy  profesora, 
przy schyłku jego  zawodu, będzie  ona zabezpieczeniem  znośnie jsze j egzystencyi w epoce życia, 
k iedy siły nie pozwalają  już  żadnej podejmować p racy , a wydatki bywają  największe. W ycho­
dząc z tego p u n k tu  z a p a try w an ia ,  uważa też kom isya gospodarstw a krajowego, źe jeżeli  się 
uzna je  po trzebę  zabezpieczenia  losu n iejako  przyszłycn pokoleń, sprawiedliwość wymaga, aby 
tą  sam ą  m ia rą  coś odm ierzyć i obecnym.

R achunek  wykazuje, że obecnie p racu jący  s ta rs i  profesorowie co do em ery tu ry  p r a ­
wie żadnego polepszenia  n ie  doznają  z proste j  przyczyny, źe t r a c ą  kw inkw enia , a wysłużyć 

ich jeszcze  k ilka  nie wiele m a ją  widoku W przyszłości profesor obejm ujący  posadę dosłużyć 
się może em ery tu ry  2.600 zł., s ta rszym  profesorom, którzy się zna jdą  w k a tego ry i  wyższych 
posad e m e ry tu ra  zaledwie o 100 od obecnej się zw iększy; jeden  zaś, k tó ry  zos ta je  w niższej 
ka tego ry i  a k tó rem u  dodatkiem  osobistym  przyenodzi wyrównywać ubytek p ięcio leci,  wprost 
u t r a c a  z em ery tu ry  500 zł. w. a.

Odpowiednio do tych wywodów, p rzychy la jąc  się z re sz tą  w całości do wniosków 
W ydzia łu  krajowego, wprowadza kom isya  gospodarstw a krajowego pewne ich inodyfikacye, k tó re  
poważa się Wysokiej Izb ie  do przy jęc ia  przedstaw ić.

D ru g ą  rezolucyą wezwał Wysoki Sejm W ydzia ł  krajowy, ażeby zbadał, o ile byłoby 
w skazanein  u rządz ić  w szkole dub lańsk ie j  in te rn a t  dla uczniów, p rzeprow adził  w tym  k ie ru n k u  
s tudya  nad u rządzen iem  podobnych ins ty tu tów  obcokrajowych i zdał sprawę z tego na najb liższe j 
sesyi sejmowej.

K omisya gospodarstw a krajowego uznaje , źe W ydzia ł  krajowy wywiązał się z tego 
z adan ia  z uznan ia  godną trosk liw ośc ią ,  n ie ty lko  zas ięga ł  rady  k u ra to ry i ,  n ie ty lko  żąd a ł  szcze­
gółowych sp raw ozdań  od D yrekcyi, p o s ta ra ł  się o zbadan ie  o rganizacyi w szystk ich  ważniejszych 
zak ładów  naukowych we Francy i ,  w Niem czech i Szwajcaryi. Do tego k io k u  widział się W ydział 
k rajow y zobowiązany nie tylko w sk u tk u  powziętej na Se jm ie  rezolucyi i uwag poczynionych 
w spraw ozdaniu  komisyi gospodars tw a  krajowego, lecz także  w sku tek  uwag kom isyi budżetowej, 
k tó re  ku lm inow ały  w zapy tan iu  „czy i o ile  W ydzia ł  rolniczy przy wszechnicy może zastąp ić  
wyższą szkołę ro ln iczą z o rgan izacyą  szkoły dub lańsk ie j w p rzysposobien iu  uczniów do zawodu 
a d m in is t ra to ra  wielkiego lub w łaściciela większego gospodarstw a w ie jsk iego '1.

W  wyniku tych bad ań  p rzyszed ł  W ydz ia ł  krajowy do p rzekonan ia ,  źe szkoła  wyższa 
w D ublanach  j e s t  w obec in s ty tu tu  krakow skiego  p o trzeb n ą  i że pożyteczną będzie  o rgan izacya  
tej szkoły na podstaw ie  w prowadzenia in te rn a tu ,  że tak i  in te rn a t ,  na  wzór wielu zw iedzanych
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wprowadzonym być może i s taw ia  wniosek po lecenia  wypracowania  przygotow aw czych p lanów  
i kosztorysów dla  p rzed łożen ia  ich na  przyszłej sesyi sejmowej.

Komisy a gospodarstw a krajowego bada jąc  spraw ozdanie  W ydzia łu  krajowego i o d ­
nośny do tej części jego  wniosek, m u s ia ła  wobec t a k  daleko idących zam iarów , na  wstępie
postawić sobie dwa pytan ia , od k tó rych  zawisło za ła tw ien ie .  P ierw szem  jest ,  czy wyższa szkoła  
w D ub lan ach  m a racyę by tu  wobec utworzonego s tudyum  rolniczego w Krakowie przy un iw er­
sy tecie , d rugiem  czy, jeże l i  je j  u trzy m an ie  j e s t  w skazanem , ma ona być zorgan izow aną, i j a k  
m a  być zorgan izow aną?

Odpowiedź na p ierwsze py tan ie ,  m ogłaby  być p rzedm io tem  tomowych r o z p r a w ; s z e ­
rokie  trak to w an ie  rzeczy, nie może być zadan iem  kom isy i gospodars tw a  krajowego, obowiązkiem  
je j  j e s t  jed n ak ,  choć k i lku  słowami do tknąć  kwestyi, zarysować swoje pod tym  względem z a ­
pa tryw ania .

Od la t  k ilku , można, powiedzieć naw et od chwili przyjęc ia  szkoły  dub lańsk ie j w z a ­
rz ą d  krajowy, daw ały  się słyszeć głosy w Sejmie i po za Sejmem, że należy  tam że  un ikać  
zbytn iego  ro zszerzen ia  g ran ic  n au k  teoretycznych, źe nie dążąc do zn iżenia  poziomu nauk  n a ­
leży dać im c h a ra k te r  p ra k ty c z n y ;  u trzym yw ano, źe z D ubian  nie ma wychodzić k an d y d a t  na 
k a ted ry  profesorskie , że tam  m a  się ksz ta łc ić  właściciel dóbr, k tóry  w przyszłości m a gospo­
darzyć  na swoim m nie jszym  lub większym m a ją tk u ;  rządca , k tóry  m a adm in is trow ać  rozleglejsze
dobra .  Ani jed en ,  ani d rugi nie po trzebu je  przysw ajać  sobie n au k  zasadniczych w te j  ro z le ­
głości wszechstronnej, jak ie j  wym aga zawód pro fesora ;  p o trzeb u ją  tylko ty le  z nich umieć, aby 
mogli g run tow nie  rozum ieć  te  ich działy, k tó re  m a ją  związek z ro ln ic tw em , aby byli w możności 
z ja sn em  zrozum ieniem  czytać k ażd ą  naukow ą ks iążkę  swego zawodu, ocenić i rozwiązać każde  
nasuw ające  się do w ykonania  z a d a n ie ; g łównem z re s z tą  pow ołaniem  szkoły winno być, z w raca ­
nie p rzew ażnie  n au k i  w k ie ru n k u  prak tycznym , na js i ln ie jszy  nac isk  k łaść  na ćwiczenia, n a  de- 
m onstracye  wobec p rzedm io tu  dem onstracyjnego , wobec gospodars tw a  takiego, z j a k ie m  uczeń 
kiedyś w życiu spotkać się ma. Nie pom inię to  i tej wskazówki, źe szkoła  ro ln icza  nietylko m a  udzie lać  
nauki,  ona m a nag inać  wychowanie ucznia  do p rzyszłego  jego  zawodu, budzić  energię , z a m iło ­
wanie pracy, ksz ta łc ić  zm ysł  obejm ow ania całości, w yrabiać baczny wzrok na wykonanie 
szczegółów.

Można na tę  lub ową s tronę  tak iego  zap a try w an ia  mniej lub więcej się chylić, z a ­
nad to  do jed n e j  lub d rugie j  s trony  przywiązywać znaczenia , na  tak ie  je d n a k  pojęcie ogólne 
o z a d a n iu  szkoły wyższej rolniczej,  każdy godzić się będzie. T a k ą  pow inna być szko ła  w D u ­
b la n a c h ;  tem  przekonan iem  jest także  p rze ję tą  kom isya gospodars tw a  krajowego i z tego w ła ­
śnie p rz e k o n a n ia  wychodząc tw ierdzi,  że an i  a k ad em ia  ro ln icza  o un iw ersy te t  o p a r ta ,  ani szkoła  
ś re d n ia  tym  wymaganiom odpowiedzieć nie mogą, i źe p rzez  obniżenie szkoły  dublańsk ie j  do 
c h a ra k te ru  szkół średnich, pow sta łaby  dotkliwa lu k a  w us tro ju  s topniow ym  zakładów  naukowo 
rolniczych.

Jeże li  się lękano zawsze, źe D ublany  zanad to  się w spinają  do nauk i d la  nauk i ,  źe 
d la  je j  teo re tycznego  w ykładu  zan iedbu ją  p rak tykę , to stanowczo tw ierdzić  można, źe na a k a ­
dem ii ten  k ie runek  teo re tyczny  jeszcze w ybitn ie jszy  wyraz znaleść  musi, a naw et zna leść  p o ­
winien. Cel tego w y m aga ; c h a ra k te r  uniw ersy teck i, otoczenie wysoko naukowe, zam knięcie  m ie j­
sk ie ;  a tm o sfe ra  k tó rą  ona oddycha, to za  sobą prowadzi.

Z relacyi podróży, odbytej przez profesora  un iw ersy te tu  w Krakowie p. Janczew sk iego , 
łączn ie  z profesorem  z D ublan  p. Godlewskim, jasno  występuje, że tak i  obrót wzię ła  n a u k a  na  
oddzia łach  agronom icznych uniw ersy teck ich  w Niemczech, tak i za rysu je  się i u nas, a jeże l i  już  
słyszymy, że p ra k ty k a  odbywana po ukończeniu s tudyów  nie je s t  tam  d o s ta teczn ą  ko rek tyw ą, 
tem  m niej będzie  n ią  u nas.
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A kadem ie  w ogóle, kształcą, z m ałym i w yjątkam i te  się wszędzie znaleść  m uszą , do ­
k ład n ie  ludzi do zawodu nauczycielskiego, p rzygotow ują  przysz łych  profesorów, w ydają  n ie l i ­
cznych gospodarzy, p ionierów wiedzy ro ln iczej, rozw ija ją  naukę  ro ln iczą ;  do p rzec ię tnych  po­
t rzeb  zas tęp u  zwykłych gospodarzy  czy to samoistnych, czy adm in is tra to rów  większych dóbr 
one nigdy n a s tro ju  zastosow ać nie zdołają .

Że szkoły  niższe tem u  zad an iu  nie podołają, źe ono j e s t  inne, chyba dowodzić nie 
po trzeba , —  do sp e łn ien ia  tego zad an ia  są powołane tylko szkoły wyższe, na  wsi położone, 
dobrze urządzone, dobrze  uorganizow ane, w k tórycbby s tosunek  rozległości nauk  teo re tycznych  
do w ym agań p ra k ty k i  by ł dobrze  rozważony i odpowiednio po trzeb ie  unorm ow any.

T a k ą  szkołą  powinna być szkoła  dub lańska  a skoro kom isya gospodars tw a  krajowego 
u t rzy m an ie  je j  za  w skazaną  po trzebę  uzna je ,  nasuw a się d ru g ie  py tan ie ,  czy i j a k  należy ją  
zorganizow ać?

Od la t  wielu nie było w przedmiocie tych szkół jednego  sp raw ozdan ia  kom isyi go­
spodars tw a  k ra jow ego ,  k tó reby  tej kwestyi z mniejszym  lub większym nacisk iem  nie d o tknę ło ;  od 
począ tku  objęcia szkoły p rzez  k ra j ,  w każdem  spraw ozdaniu , snu je  się myśl wprowadzenia  in ­
te rn a tu ,  lub też bodaj domów m ieszkalnych  dla uczniów; w każdem  je s t  j a k a ś  rezo lucya  po le­
ca jąca  p rzygotow anie  p lan u  lub p ro g ram u ; a jeże li  myśl t a  zn a jd o w a ła  wyraz tylko w rezolu- 
cyach, je ś l i  do stanowczego n ie  podniosła  się wniosku, p rzyczyną  by ła  p iekąca  p o trzeb a  s t a ­
w iania  innych budynków lub też b rak  jasno  obmyślanego p la n u  o rgan izacy i  a na reszc ie  n ie ­
zbyt ja sk raw o  ry su jąca  się konieczność bardzo  wysokiego nak ładu .

Obecne po łożenie  zm ieniło  się nieco. B udynki po trzebne  ju ż  są  wykończone, zasady  
k tó re  m ają  przewodniczyć reorganizacyi obszernem  studyum  wyjaśnione, a nareszc ie  powiedzmy 
o tw arcie , konieczność  w skazaną.

W stosunki, szkolne w krad ł się n ies te ty  w o s ta tn ich  la tach  rozstró j,  k tó ry  dłuźei bez 
n iebezp ieczeństw a  dla zak ładu  c ie rp ianym  być nie może. P ośredn ich  do tego przyczyn było 
bardzo  wiele, n ie  tu  miejsce nad niem i się rozw odzić ; na jb liższą  i bezpośrednią  j e s t  b rak  
władzy nad licznie  zgrom adzoną  w jednem  m ie jscu  m łodzieżą, k tóry  dyrekcyę i profesorów 
wszelkiego pozbaw iał wpływu i n ieograniczona wolność, k tó ra  pozw alała  nadużyw ać  swobody, 
k tó ra  z u jm ą dla  nauk i dozw ala ła  zajmować się spraw am i, nie sto jącem i w żadnym  związku 
z powołaniem ucznia.

P o  skończeniu  szkół, wzbogacony zdobytą  wiedzą ma uczeń prawo wybierać sobie  
zak res  d z ia łan ia ,  na  ja k i  sądzi, źe siły jego in te l lek tu a łn e  s t a r c z ą ;  póki j e s t  w szkole, a szcze­
gólniej szkole specyalnej,  nie wolno m u mieć innego ce lu  przed  sobą, po za naukę, a p rzed e -  
w szystk iem  nie wolno op ierać  się zarządzen iom  dyrekcyi, nie wolno swobodnie marnować d r o ­
giego w młodośsi czasu, nie wolno siać koło siebie rozprzężeń  i n ie ładu . Z szkoły rolniczej 
rozchodzą się po k ra ju  m łodzi ludzi, przyszli adm in is t ra to ro w ie  swojej lub cudzej w łasności,  
k tó rzy  m ają  być wzorem pracy, po rządku  i ścisłości w y k o n a n ia ; nie będzie  n im  kto niewłożony 
do pracy, po rządku  i śc is łośc i;  będzie k rzew ic ie lem  n ie ład u  i rozluźnien ia .

Możność usunięc ia  ze szkoły tych niezdrowych stosunków widzi kom isya  gospodarstw a 
krajowego tylko w u rząd zen iu  in te r n a tu ,  i tern śmielej do niego p rz y s tę p u je ,  że m ając  przed  
sobą wzory doskonałej w tym  rodza ju  organizacyi wyższych szkół we F rancy i ,  p rzysz ła  ze 
sp raw ozdan ia  profesorów zwiedzających in s ty tu ta  naukowe ro lnicze za g ra n ic ą  do p rzek o n an ia ,  
źe na  podstaw ie  in te rn a tu  odpowiednio urządzone zakłady, większy pożytek  w szerzen iu  po 
k ra ju  wiedzy agronom icznej przynoszą , an iżeli n iem ieckie , na  wysokim poziomie s to jące ,  p rzy  
un iw ersy te tach  tworzone akadem ie .

Nic nie p rzeszkadza , ażeby w w ykonaniu trzym ać  się dość ściśle tych p rzez  ty ie  l a t  
w ypróbowanych wzorów, modyfikując je  ile w skaże konieczność według miejscowych s tosunków , 
z je d n ą  bardzo  don ios łą  zm ian ą  spowodowaną wyjątkowemi okolicznościami. Nie należy  p rzy



puszczać do uauki uczniów po za in te rn a te m  stojących, ta i:  zwanych externów, p rz y n a jm n ie j  
przez r o k  j e d e n ,  później zrobić w ypada przyjęc ie  ex te rn is tów  za leźn em  od p o d an ia  prośby 
do W ydzia łu  krajow ego i specyalnego jego  pozwolenia d la  k a ż d e g o  pojedynczego ucznia .

Zaprzeczyć się nie da, że u rządzen ie  in te rn a tu  tylko ze znacznym  nak ład em  na  w stę­
pie i podniesien iem  kosztów na  przyszłość  wprowadzić inoźna. Komisya gospodars tw a  krajow ego 
nie j e s t  dziś w możności p rzeds taw ić  W ysokiej Izb ie  w ścisłych cyfrach d o k ła d n e g o  obliczeniaj 
zdaje się jed n ak ,  że nie wiele o d s tąp i  od rzeczywistości,  jeże li  powie, źe budynek  dla 40~tu 
uczniów, bo ta k i  będzie po trzebny , m a z u rządzen iem  kosztować 45.000 zł.

Roczny wydatek na  za rząd  i u trzym an ie  tych uczniów trudn ie jszy  do obliczenia , bo za  wiele 
drobnych szczegółowych dziś nie dość określonych czynników nań  się sk ład a .  Po p o trą c e n iu  
o p ła t  nie powinien on być bardzo  wysoki.

Choć to poważny w ydatek, kom isya  gospodarcza  kra jow a tw ierdzi,  że uchylać się od
niego nie należy. W y d a tk ie m  tym  uzdrowi się w ew nętrzne  s to sunk i szkoły a wprowadzi zm ianę ,
k tó ra  może i po za śc ianam i je j  zbaw iennie  o ddz ia łać .

U rzeczyw istn ien ie  p ro jek tu  wymagać będzie dłuższego c zasu ;  dopiero na  p rzy sz łą
sesyę sejmową może W ydział krajowy wnieść p lany  budowy, kosztorysy, p rog ram  s ta tu tu
i r e g u la m in u ; p rzed  dwoma la ty  budowa ukończoną być nie może, zaledwie na t rzec i  da  się 
zam ieszkać. Z tego powodu bud że t  jednorazowo obciążonym  być nie po trzebu je ,  na  la t  k i lk a  
w ydatek  może być rozłożonym, na te ra z  w ysta rczy  otworzony W ydziałowi kra jow em u k red y t  na 
10.000 zł., aby mógł zarządzić  wypracowanie planów i przygotować tak ie  m a te ry a ły  do budowy, na 
k tó re  ew en tua lne  zm iany  w pro jekcie  nie wywierają  wpływu.

Wobec tego, że zwłoka ta k  d ługa  w zaprow adzeniu  nowego porządku  un iknąć  się nie da, 
a s to sunk i szkoły tak ie ,  jak ie  są te raz ,  dłużej c ierp iane  być nie mogą, kom isya gospodars tw a  
krajowego sądzi, że na  ten  przejściowy przeciąg  czasu prowizoryczne zaradcze  środki p rz e d ­
sięwzięte  być m uszą , źe w obecnie obowiązującym  s ta tu c ie  i reg u lam in ie  doniosłe  zmiany 
wprowadzić należy, mianowicie pod względem dyscyp linarnym  wym agań exam inowych i w a ru n ­
ków p rzy jęc ia ;  nie chęć zw iększania  frekwency*, wym aganie  uzdoln ien ia  odpowiedniego i p rz y ­
miotów m oralnych winny ich być ch a rak te ry s ty k ą .

Odpowiednie wnioski poważa się się kom isya gospodars tw a  krajowego przedłożyć 
W ysokiej Izbie w końcu spraw ozdania .

W dalszym  ciągu zdaje W ydzia ł  k rajow y spraw ę z ro zm aitych  m niej ważnych czyn­
ności tyczących się szkół w D ub lanach .  Spraw ozdanie  to obejm uje  zm iany  w obsadach  posad 
nauczycielsk ich , podnosi zachodzące trudności w w ynalezieniu  odpow iednich  osobistości i u w ia ­
d a m ia  o różnych drobnych zarządzeniach . W szystko zostało  dokonane z wiedzą ku ra to ry i .  Komisya 
gospodars tw a  krajowego uzna je  te za rządzen ia  za uzasadn ione , z a razem  je d n a k  ponownie 
podnieść musi, że s tan  wynikły z n ied o s ta tk u  sił  jeszcze się zaos trzy ł  uby tk iem  D ra  Olear- 
skiego, k tó rego  powołano na  k a ted rę  w lwowskiej szkole po litechnicznej i źe w b rak u  profe­
sorów W ydzia ł  kra jow y docen tam i wyręczać się musi, co niezawodnie  na korzyść nauki nie 
wychodzi. Komisya gospodarstw a krajowego żywi nadzieję , źe w sku tek  wniosków n in ie jszego  
sp raw o zaan ia  odnośnych do e ta tu ,  jeżeli je  W ysoka Izba  uchwalić raczy, s tan  ten  jeże li  nie 
odrazu , to p rzynajm niej powoli zm ienić  się może.

W rozk ładz ie  nauk  wprowadzono pewne zm iany  na korzyść k ie ru n k u  p rak tycznego , 
zm nie jszono o 9 godzin ilość p rzeznaczonych  na  nauk i zasadnicze, o dwie powiększono wy­
k łady  n au k  hodowli i znaw stw a zw ie rzą t  pożytecznych i szkodników ro ln ic tw a ;  re sz tę  p rz e z n a ­
czono na  ćwiczenia.

Z m iana  ta  wprowadzona przed  sam em  rozpoczęciem k u rsu  nie z o s ta ła  więc 
W spraw ozdan iu  podaną  do wiadomości.
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Z żalem  zaznacza  kom isya  gospodars tw a  krajowego, że o szkole dozorców w sp ra w o ­
zd a n ia  nie m a  żadnej wzmianki. Komisyi gospodars tw a  krajowego wiadomo jednak , że ona 
rozwija  się na  tych samych zasadach  da le j  i z poży tk iem  kra ju .

Folwark.

O dnośnie  dc sp raw  folw arku  powziął W ysoki Sejm dwie u c h w a ły ; p ierw szą  zezwolił 
na  rozpoczęcie budowy gorzelni w D ublanach  kosztem  n ieprzekracza jącym  28.000 zł. i na  p rz e ­
istoczenie  k u rsu  gorzelniczego na  szkołę gorzelniczą pod w arunk iem , że c. k. rząd  zobowiąże 
się udzielić  na  budowę gorzelni subwencyg najm nie j 12.000 z ł . ,  przyczyniać się do pokrycia 
kosztów u trzy m an ia  szkoły do tacyą  w kwocie najm niej 1.500 z ł. ;  d ru g ą  upow ażnił  Wysoki Sejm 
W ydzia ł  k rajow y do zaciągn ięc ia  pożyczki hipotecznej w kwocie 16.000 zł. sp łaca lne j przez 
am ortyzacyą  i użycia tego funduszu  n a  pokrycie kosztów budowy tej gorzelni.

M in is te ry u m  zapewniło  żądany  bezzwrotny zas i łek  i p rzyrzek ło  roczną  subwencyę 
na  u trzym ania  szkoły w kwocie 1-500 zł,, o w yjednaniu  sa n a c y i  d la  uchwały pozwalającej na 
pożyczkę u d a ł  s ię  W ydzia ł krajowy do c. k. N am ies tn ic tw a . B ędąc  w posiadan iu  tych dwóch 
zapewnień c. k. rząd u  a nad to  m ając  a sy g n a tę  na kwotę 4.000 zł. jako  częściową zaliczkę na 
poczet zas i łku  przyrzeczonego, a za tem  widząc spełnione warunki, od k tórych  Wysoki Sejm 
uczynił z a le in e m  rozpoczęcie budowy, postanowił W ydział krajowy p rzys tąp ić  do niej. P rzed  
rozpoczęciem zwołał an k ie tę ,  celem zas iąg n ięc ia  zdan ia  rzeczoznawców w spraw ie  p ro je k tu  
wewnętrznego u rządzenia .  A n m e ta  d o rad za ła  zawezwać do konkurency i krajowe i zagran iczne  
fab ry k i  do p rzed łożen ia  planów i kosz to rysów ; z przedłożonych ty lko p ro je k ta  P au k sch a  
w L an d sb e rg u  i Z 'e len iew sk iego  w Krakowie zas ług iw ały  na  b liższe badan ie .  A nk ie ta  ośw iad­
czyła się za oddan iem  roboty  Paukschowi, ponieważ nie był droższym od Zieleniewskiego, 
a  daw ał pew nie jszą  gw arancyę  przez wzgląd na  w ypróbowaną dokładność wyrobów i znaną  
specyalność w tej gałęzi.  W ydz ia ł  krajowy, uważając za  swój obowiązek popierać  p rzem ysł 
krajowy uzn a ł  za stosowne powierzyć robotę  fabryce Zieleniewskiego, Kom isya gospodars tw a  
krajow ego żywi nadzie ję , że z tąd  nie w yniknie  szkoda  d la  zak ład u ,  a W y dz ia ł  krajowy bacznym  
nadzorem  nad wykończeniem us trzeże  now opow sta łą  szkołę gorze ln iczą  od zawodu. N as tęp n ie  
w yłuszcza W y dz ia ł  k rajow y przyczyny, k tó re  spowodowały że zak reś lona  przez W ysoki Sejm 
g ran ica  w ydatku  28.000 zł. na  ten  cel naznaczona, znacznie  bo o 8.4O0 zł. p rzekroczoną zosta ła . 
P rzek roczen ie  uspraw ied liw ia  W ydzia ł  krajowy droższym  niż się spodziewano kosztorysem  
u rząd zen ia  w ew nętrznego  i koniecznością  sp row adzen ia  odleglejszej wody z powodu że miejscowa 
n ied o s ta teczn ą  się okaza ła .

K om isya gospodars tw a  krajow ego uzna je ,  że przyznany a w części za liczką  już  
pokry ty  w spó łudz ia ł sk a rb u  p ań s tw a  w budow ie ,  że podn ies iona  roczna  subwencya, zajęcie się 
s ilne in te resow anych  tą  g a łęz ią  p rzem ysłu  sfer, nareszc ie  okoliczność, że podrożenie  założenia  
n ie  spadn ie  na  c iężar  bezpośredni budże tu ,  ale będzie  mogło być pokry tem  na te j  samej drodze 
co p ierw otn ie  prelim inow any n a k ła d  t. j .  pożyczkę h ipoteczną , były poważnymi powodami, aby 
rozpoczęcia  roboty  nie odraczać dalej  a n a s tęp n ie  uspraw iedliw ić  p rzekroczen ie ,  n iem niej je d n a k  
m usi kom isya gospodarstw a krajowego wyrazić tu ta j  żal, ze p ierw otne  obliczenie było zrobione 
bez ściślejszego zbadania , na  podstawie propozycyj poczynionych przez P aukscha  p. W awni- 
kiewiczowi a j a k  się pokazało  później zosta ły  one daleko w tyle od rzeczywistości.

Dotychczasową subwencyę państwową n a  kurs  gorzeln iany  w kwocie 1.000 zł. po­
dnosi M inis te rs tw o  o 500 zł. u zna jąc  większą jegc  obecnie użyteczność dla nauk i  i zwiększony 
koszt w prow adzeniu , na  wyższy w ydatek  nie może się M inis ters tw o na raz ie  zdecydować, póki
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doświadczenie p rzynajm niej roczne, przy zm ienionych w arunkach , potrzeby tak ie j  nio uspra- 
wiedhwi.

N a wydatki szkoły gorzelniczej prosi W ydzia ł  k rajow y o wstawienie na rok 1891 
kwoty 1.000 zł. a to z powodu, źe nau k a  pó łroczna  przy gorzeln i ju z  się w m iesiącach  p a ź d z ie r ­
niku, l is topadz ie  i g ru d n iu  ro z p o c z n ie ; swoją drogą  w p re l im in a rzu  j e s t  wydatek na kurs  ja k  
zwykle wstawiony, odbędzie się w zwykłym c z a s ie ; nie było w skazanem  zaniechać  go w tym  
przejściowym  roku . F rekv ,encya na naukę  gorze ln ic tw a  co roku się wzmaga, z p rzy jem nością  
zaznaczyć  można, źe uczniowie z coraz lepszem  przygotow aniem , z wyźszemi s tudyam i n a ń  się 
z a p is u ją ;  naw et rząd  rosyjski p rzy s ła ł  jednego  s ty p e n d y s tę  d la  obeznan ia  się z o rgan izacyą  tej 
n a u k i  w dub lańsk im  zak ładz ie .  Kom isya gospodars tw a  krajowego zgadza  się na  te  w y d a tk i  
i p rzy jm uje  wniosek W ydzia łu .

E k sp lo a tacy a  torfu  zos ta ła  w obecnym roku  pow ierzoną do 31. g ru d n ia  p. in ż y n ie ­
rowi M aślance z obowiązkiem w yprodukow ania  20.000 cen tn a r ,  m e tr .  na  opał budynków k r a jo ­
wych, ew en tua ln ie  na sprzedaż  zbywającej ilości. Za  wyrób c e tn a ra  m etrycznego p łac i  W ydzia ł  
krajowy p. M aślance  50 ct. od c e tn a ra  m etrycznego , w szopie w D ublanach , dodając mu do 
uży tku  in w en ta rz  maszynowy. Oszczędność j a k ą  p. M aś lanka  zdoła  uzyskać w wyrobieniu s t a ­
nowi jego  wynagrodzenie.

Kom isya gospodars tw a  krajowego sądzi, że uk ład  ta k i  m a  swoje n iebezpieczeństw a, 
nie norm uje  on żadnym  w arunk iem  dokładności wyrobu, an i sposobu odbioru. Nie ch rom  od 
możliwości, że p rzedsięb io rca  d la  oszczędzenia  kosztów produkcyi zan iedba  po rządku  n a leży ­
tego w p row adzen iu  roboty, troskliwości o odpowiedne u trzy m an ie  m aszyn. U chybienie  w tym  
względzie może sprawić, że eksp loa tacya  p rze s tan ie  być wzorem do naśladow ania ,  p rze s tan ie  
być je j  szkołą , ja k to  by ł z am ia r  W ysokiego Sejmu przy  je j  wprowadzeniu.

Koszt wydobycia jednego c e tn a ra  był przy  próbach obliczony o wiele niżej od 50 ct., 
n iepom yślne  rach u n k i  późniejszej eksp loa tacy i  w w łasnym  za rządzie ,  zosta ły  głównie spowodo­
wane n iesp rzy ja jącem  robocie bardzo  m okrem  la tem  r. 1888, później nie korzys tano  z odpow ie­
dniejszej suchej pory. Kom isya gospodars tw a  k ra jow ego sądzi, źe obecny uk ład  zrobiony pod 
n ac isk iem  pessym is tycznego  w rażenia ,  n ied os ta teczn ie  umotywowanego, da się w wielu k ie ru n ­
kach  na  korzystn ie jszych  w arunkach  zawrzeć, źe W ydzia ł  krajowy nie zan iedba żadnych  ś ro ­
dków, aby n adać  eksp loa tacy i  torfu  to znaczen ie ,  na  ja k ie  zasługuje , zwrócić j ą  do celu, ja k i  
jej by ł p ie rw otn ie  wskazany, choćby t rzeb a  było prowadzić  go w własnym  zarządzie ,  oczy­
wiście z odpowiednim technicznym  k ie ru n k iem .

W  m yśl  pow yższych  w yw odów  k o m isy a  g o sp o d a rs tw a  k ra jow ego  w n o s i :
"Wysoki Se jm  raczy  u c h w a l i ć :

I .

Sejm  przy jm uje  do w iadom ości sp raw ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego  z d m a  15. p a ź ­
dz ie rn ika  1890 r o k u  1. 44 .054 o szkołach  ro ln iczych  i fo lw ark u  w D ub lanach .

I I .
U s tę p y  A. I. 1, 2, 8, I I .  9, 10, 11, us tanow ionego u chw ałam i se jm ow em i z 8. k w ie ­

t n i a  i 10. p aźdz ie rn ika  1878 e ta tu  osób i p łac  g ro n a  nauczyc ie lsk iego  kra jow ej w yższej szkoły  
ro ln icze j  i k ra jow ej p rak tyczne j  szkoły  p a ro b k ó w  i  dozorców gospodarsk ich  w D u b la n a c h  t r a c ą  
m oc obow iązu jącą  i m a ją  opiewać, j a k  n a s tę p u je :

A. Grrono nauczyc ie lsk ie  k ra jow ej wyższej szko ły  rom iczej w D u b la n a c h  sk ład a  się :
I .  z s iedm iu  s ta ły ch  profesorów  fachow ych, z k tó ry c h  je d e n  j e s t  rów nocześn ie  dy re  

k to rem  z a k ła d u  tudzież  d y re k to re m  kra jow ej p rak ty czn e j  szko ły  p a ro b k ó w  i dozorców  gospo­
d a rsk ich  ;



I I .  z dw óch s ta ły ch  a d j u n k t ó w ;
I I I .  z odpow iednie j l iczby  docentów.

I. 1. S ta l i  profesorowie fachow i i  ad junkc i  wyższej szkoły  rolniczej, tudz ież  s ta l i  
nauczyciele  szkoły  p a ro b k ó w  są u rz ę d n ik a m i k ra jo w y m i ze w szystk iem i p ra w a m i i  o bow iąz ­
k a m i  okreś lonym i w u s tanow ię  służby  k ra jow ej i uch w ale  W y sok iego  Se jm u o e tac ie  i p łacach  
u rzęd n ik ó w  i  s łu g  W y d z ia łu  k ra jow ego  z 3. s tyczn ia  1874.

2. P ie rw sz y  profesor fachow y wyższej szkoły rolniczej a rów nocześnie  d y re k to r  o b y ­
dw óch  zak ładów  o trzy m u je  wolne pom ieszkanie  i pobiera  :

roczną  s ta łą  p łacę w kwocie  . . . .  2 .400 zł. 
d o d a te k  a k ty w a ln y  w rocznej kwocie 360 „ 
i  doda tek  p i ę c i o l e t n i   300  „

3. a) T rzech  s ta ły ch  profesorów  fachow ych  wyższej szkoły  rolniczej o trzym uje  wolne 
p om ieszkan ie  i p o b i e r a :

roczną  s ta łą  p łacę w kwocie . . . 2 .000 zł.
doda tek  a k ty w a ln y  w rocznej kwocie 360 „ 
i  d o d a tek  p i ę c i o l e t n i ...........................  200 „

b) T rz e c h  s ta ły ch  profesorów  fachow ych wyższej szkoły  rolniczej o trzy m u je  równibż 
wolne pom ieszkan ie  i  p o b i e r a :

roczną  s ta łą  p łacę  w kw ocie  . . . 1 .300 zł.
dod a tek  a k ty w a ln y  w rocznej kwocie  240 „ 
i doda tek  p i ę c i o l e t n i ............................  200 „

c) D w óch  s ta ły ch  ad ju n k tó w  wyższej szkoły rolniczej p o b ie r t  ob o k ’ w olnego  pom ie­
szkan ia  :

s ta łą  roczną płacę w kw ocie  . . .  1.000 zł. 
d o d a te k  a k ty w a ln y  w rocznej kw ocie  200  „ 
i  doda tek  p i ę c i o l e s n i ........................... 100 „

I I .  9. Docenci wyższej szkoły  rolniczej ja k o  też  nauczyciel n ie s ta ły  (docent) sz k o ły  
p a robków  nie  są u rz ę d n ik a m i k r a j o w y m i , a o wysokości ich  w y n ag ro d zen ia  s tanow i każdoozesny  
b u d ż e t  funduszu  kra jow ego.

10. S tanow isko  docentów, ich  p raw a  i  obow iązki okreś la ją  bliżej s ta tu ta  o rg a n iz a ­
cy jne  k ra jow ej w yższe j szkoły  rolniczej i  k ra jow ej p rak ty czn e j  szkoły p a robków  i  dozorców 
g ospodarsk ich  w D u b la n a c h ,  tudz ież  re g u la m in a  i  in s tru k cy e .

I I I .

N a  p ok ryc ie  w y d a tk ó w  w y n ik a jący ch  z u reg u lo w an ia  p łac  pro fesorów  k ra jo w e j  w y ż ­
szej szkoły  ro ln iczej w D u b la n a c h  Sejm  o tw ie ra  W y d z ia ło w i  k ra jo w em u  na ro k  1891 d o d a t ­
k ow y  k re d y t  w  kwocie  1.860 zł. i upo w ażn ia  W y d z ia ł  k ra jo w y  do p rz y z n a n ia  d o d a tk u  osobi­
s tego  ty m  profesorom , k tó rz y b y  w sk u tek  u reg u lo w an ia  p łac  m nie jsze  od do tychczasow ych  po ­
bo rów  o trzy m a li  w ynagrodzen ie ,  a to  n a  t a k  długo, dopók i różn ica  przez aw ans  lub  p rzy ro s t  
do d a tk ó w  p ięc io le tn ich  n ie  będzie  w yró w n an ą .

IV .
Se jm  poleca W y d z ia ło w i k ra jow em u, ażeby  obm yśli ł  p lan , n o rm u jący  e m e ry tu rę  p ro ­

fesorów  tra c ą c y ch  k w in k w e n ia  i  w czasie p rze jśc ia  n a  e m e ry tu rę  n ie  będą  korzystał: z zam ie ­
rzonego  polepszenia.
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V.

S e jm  poleca  "Wydziałowi k ra jow em u, ażeby  n a  najbliższej sesyi sp in o w e j  p rzed ło ży ł  
szczegółow y p la n  i kosztorys budynk i; ,  p rzeznaczonego  n a  i n te r n a t  d la  cz te rdz ies tu  uczn iów  
oraz  s t a tu t  o rg a n izacy jn y  i  in s t ru k ^ y ę  dla  in te rn a tu .

V I.

N a  w y g o to w a n ie  p lanów  i  k o sz to rysów  b u d y n k u  dla  in te rn a tu ,  oraz  n a  p rz y g o to w a ­
n ie  m a te rya łów , o tw ie ra  Se jm  W y d z ia ło w i  k ra jo w em u  k r e d y t  do w ysokości 10 000  zł.

V II .

Se jm  poleca W y d z ia ło w i  k ra jo w em u  u łożyć n o w y  reg u lam in  d la  szkoły  ze zm ian ą  
przepisów , co do w a ru n k ó w  przy jęc ia ,  d y scy p l in y  i egzam inów . R e g u la m in  t e n  m a  obow iązy­
w ać  aż do o tw arc ia  in te rn a tu .

V I I I

S e jm  upow ażn ia  W y d z ia ł  k ra jo w y  do u ż y c ia  re sz ty  w y n a g ro d z e n ia  za  zn iesione p ra ­
wo p rop inacy i  w  D u b la n a c h  n a  p okryc ie  w y d a tk ó w  b u d o w y  dom u m ieszka lnego  dla  profesorów 
w yższe j  szkoły  i  o tw ie ra  m u npd to  n a  te n  cel k r e d y t  wysokość: £00  zł.

IX .

Se jm  upo w ażn ia  W y d z ia ł  k ra jo w y  do zaciągn ięc ia  n a  m aję tność  d u b lań sk ą  pożyczki 
h ip o teczne j  w kw ocie  8.400 zł., sp łacalnej przez am o r ty zacy ę  i  do u życ ia  uzy sk an eg o  z tej 
pożyczk i  fu n d u szu  n a  p ok ryc ie  re sz ty  kosz tów  b u d o w y  i u rząd zen ia  go rze ln i  w D ub lanach .

X .

N a  pokryc ie  w y d a tk ó w  szkoły  gorzelniczej w r. 1891, Se jm  otv le ra  W y d z ia ło w i  
k ra jo w em u  d o d a tk o w y  k re d y t  w ysokości 1.000 zł.

W e  L w o w ie  dn ia  15. l is to p ad a  189u.

P rz e w o d n ic z ą c y :

S. Polanowski<
S praw ozdaw ca  :

E dw ard Jędrzej owicz.


